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Wiadomości kraiowe- 

Z Opawy d. 24. Listopada. — W d. 19. 
b. m. 1854 o teo i Mość i Eminen- 
*yia, Kardynał i Kiąże Arey-Biskup Ołomu- 
methi Arcy-Xiąże Rudolf, odprawił uroczy- 
Ste nabożeństwo w kościele Parafialnym, po- 
Czóm licznie "zgromadzonym , których ko- 
Sciot nieumogł obiać udzielił błogosławieństwa 
ostolskiego. Na jem nabożeństwie był Król 
Jego Mość Pruski z Następcę Tronu # oczęsśe 
ich orszakn. X 
W południe była wielka uczta u Dworu, 

la którey znaydowali się: N°? Cesarz Rossyy- 
ski i Król Jego Mość Pruski; Jego Cesarzo- 
Wicowsha Mość i Eminencyia Kardynał i Xia- 
Że Arcy-Biskup Rudolf; Jego Królewicowska 
ość Następca Tronu Pruskiego; Jey Cesa- 
łzpwicowska Mość dziedziczna Xiężna Way, 
Marsha ze swoim dostoynym Małżonkiem , da- 
ey wszyscy tntay obecni Ministrowie Wyso- 
kich Monarchów i niektóre osoby z ich Dworu. 


Wieczorem raczyli N. Cesarstwo bydź w 


leatrze na sztuce „Fałszywa Prima Donna 

Przy wnyyścin od licznie zgromadzonych wi- 
zow przyjęci z oklaskami, bąwik ka pociesze o- 
eeney publiczności do końca sztuki. 


Dnia 21. rano wyjechał Król Jego Mość' 


Pruski z tad, w zamiarze przenocowania bay- 
Pierwey w Nissie, potemów Wrocławiu, 
Bdzie zabawiwszy dzień, na d. 25. wieczorem 
Miał przybydź do Berlina. 
„ Dnie 23. wyiechsł tskże KXiąże Sayn 
Wittgenstein do Berlina a dniem wprzód 
*nerał Marszałek polny i Prezes Rady weien- 
red Hrabia Bellegarde na powrót do Wie- 
Rią. ` - NE 
s Jego Krółewicowska Mość Następea Tro- 
e Pruskiego w dniu tyn (23) był na obie- 
He u Nśyłaskawszego Cesarza Naszego. 


Wiadomości zagraniczne. 
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Podtug władomości z Kantonn Z d. 2. 

etnia bor, nmieśzczonych w gazetach L o n- 
` al 
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dyńskich, zdaje się, iż w Chinach wy- 
buchło prześladowanie Chbrzeseiian. 
Wiadomości owe donoszą, że w iedney z Pro- 
wincyj tego krain nduszono na rozkaz Rząda 
Missyionarza Frapcnzkiego, a O. Auriot 
inny Missyionarz Francuzki, bawiący 27 lat 
w Pehinie, wygnany z kraiu, przybył iuż 
do Kantonu. r 
Portugaliia Brazyliia í Algarbiia. 
Dostrzegaez Austryiachi z d. 19, 
Listopada zawiera : Gazeta poranna An- 
gielska z d. 1. t. m. ndzieliła iakoby listow- 
nego porozumienia się, które zayść miało po- 
między Lordem-Beresfordem, podczas, gdy 
był ma okręcie Vengeur stoiącym przed Ł i s- 
bona, e tamteyszym Rządem rewolucyynym, 
Junt Kuryier z dnia owego uniieścił część 
tego listownego porozu:nienia się, lecz maiąc 
wątpliwość 6 iego rzeczywistości umieścił a- 
raz bardzo ważny list z Lisbomy, datowany” 
pod d. 17. Października, odebrany przez o- 
hret pocztowy Arabella. Z Korresponden- 
cyi owey i tego listu Dziefinik rozprawv 
ułożył dowolnie artykuł z Lizbony z d 17, 
Października >, który: udzieliśmy w gazecie 


'Czwartkowey (a w numerze 219/135 gazety na- 


szey) ząwierzaiąc wspomnionemu Dziennikowi, 
że takowy wylał z Kuryiera. 

Kuryier z d.2.2.m. oświadcza z pewno- _ 
ścią, że owa mniemana korrespondencyia pomię- 
dzy Lordem Beresfordem s Junta iest zu- 
pełnie wym yśloną, albowiem pomiędzy Mar- 
Szałkiem i „Naczełarkami rewoluc: ynemi" żą.. 
dney nie było korrespondencyi. Ze zaś gaze- 
ta poranna rzeczywistość wspomnioney kor- 
respondencyi popierać cheiała domiesięniem s 
iż ta pmieszezoma była w gazetach Lizbon= 
skich, Kauryier odpowiada na to z d. 3. 
że wiadomo ma iest, iż ta korrespondencyia 
drukowaną była w Lizbonie, ogłaszana pe 
ulicąch a nawet, że exemplarz iey dostał się 
na okręt Vengemr, gdy ièn stał jeszcze 
ha rzece Tagu; atoli Lord Beresford 
oświadczył natychmiast falszywość owey bex- 


M 


dema 


aspondencyi, i oświadczenie to właściwym 
surzędom wręczyć polecił. - 

Dla sprostowania więc udzielonego arty- 
hułu w gazecie Czwarthkowey, umieszczamy te- 
qaz list z Lizbony zawarty w Kuryierze 
Z d. 1. z. ln. w całey dosłowney treści, oczy- 
szczony z fałszywych dodatków, 

Z Lizbony d. 17 Pażdziernika. — Mar- 
szałek Beresford przybył tu na d. 10. b. m. 


na pokładzie okrętu Vengeur przybyłym pod 
sprawą Rapitana T. Maitlanda z Ria-de- 


Janeiro. Skoro uwiadomiony został Mar- 
_szałek © stanie rzeczy w Stólicy, kazał sam 
©znaymić istnieiącyn Władzom, że iake pry- 
watny chce wysiesć na ląd, aby interesa swoie 
urządził w mieście przed swoim odiazdem. Na 
oświadczenie swoie odebrał ostrą i gwałtowną 
ódpowiedz z rozkazem pozostania na okrę- 
«ie, i gdy. Marszałek przedstawił potem; dż 
dopełnienie tego zalecenia sprawi miu nieprzy- 
iemność, z powodu iego słabości i dłagiey 
podróży i że Vengenur w świeża żywność 
musi bydź koniecznie opatrzony , odebrał pø- 
slanca, z oznaymieniem ustnem, iż życzeniem 
jest Rządu, by Marszałek,:albo na okręcie pocz- 
towym z Falmouth lub na okręcie Ven- 
geur oddalił się w ciagu 24 godzin. Po- 
dobnie uwiadomione Kapitana Maitłanda 
na pismie i do tych oświadczeń dodano groż- 


by, iż w razie, gdyby żądaniu temu niechcie-_ 


li uczynić zadesyć, Rząd zniewolony będzie 
przystąpić do gwałtownych średków.« 
„Ponieważ zaś ohręt pocztowy z Fal- 
mouth nie mogł edpłynąć przed przybyciem 
masiępcy, a Vengeur przeznaczony na mo- 
rze środziemne musiał opatrzyć się w żywność 
na 2 miesiące, zatem. powyższemn żądaniu nie- 
"można było uczynić zadosyć. Portugalczycy 
dosyć rozsądni nie przystąpili do kroków nie- 
przyjacielskich; a że pó przybyciu okrętu pocz- 
towego Kiąże Ernest, może odpłynąć okręt 
Arabella, na który chce wsiąć Lord Beres- 
ford dla udania się do Londynu, zaczem 
rzecz ta, tym sposobem zaspołoioną zostanie.“ 
Trzydziestu Królów (Członki poła- 
czonych rewolucyynych Junt Lizbońskiey i 
Oportskiey) drżeli w łóżkach , gdy Lord 
Beresford stał na rzece Tagh; słabe 
i wściekłe postępowanie narodu okazało gwat- 


townie i nikczemnie to, co sami trzymali Ø- 


trwałości swey podstawy , ną którey oparta iest 
ich potęga € - i È 

« „Zboiaźni ścieśniano wszelkie usiłowania 
chcącym mieć związek z Marszałkiem. Słndzy 
Lorda odwiedziwszy go po przybycin na dkrę* 
cie Y engeur, za powrółemi na stały ląd zo- 


568 


stali aresztowani. Angielshi Ajent okrętów potz- 
towych, który się róznie udał na ow okręt 
dla oddania Lordowi uszanowania, gdy powro* 
cił wzięto go pod straż; tokowe gwałiowność 
popsłniano bez wydania pierwey zakazu nie- 
odwiedzania Marszałka..... Z. kilkuset, których 
na goscinnem iego ókręcie 'widziałem biesi8” 
duiącyeh, co byli obecnymi na uroczystościach 
w domu iego dawanych, pięciu tylko by- 
ło takich, którzy od „Trzydziestników” 
żądali pozwolenia do odwiedzenia go ; — któ" 
rzy odważyli się pod tym wolnym, oświe* 
conym i liberalnym Rządem żądać p% 
zwolenia, aby bydź mogli n Męża nie ob* 


'winionego 0 żaden występek pod słońcem 


Tym pięciu osobom odmowieno pozwoleniś» 
czyniono im wyrzuty, i oznaczono ich podej” 
rzanem nazwiskiem Arystokratów! Nikt nie 
ważył się iść tam bez pozwolenia; nikt nie 
śmiał żądać więcey takowego. 

Wierżyłbyś WPan iż waleczni nasi rodA* 
cy-wstrzymali sięze względn iakiego osobiste- 
go interesn do oddania mężnemu naczełnemś 
Wódzowi tego hołdu, iahi oddawać zwykli 
Mężowi, pod którege rozkazami walczyli * 
przełewali brew. Nie, nic ich nie mogt? 
wstrzymać „ndali się oni tam; i iakiż dy 
tego skutek? Jeneratowie Porucznicy: Blunt 
i A. Campbell, Sir J. Campbell i SH 
Viktor Arentschild (którzy poszli) otrzy” 
mali wczoray rozkaz opuszczenia niezwłocznić 


> kraia l“ 


Spis ten niegodziwości , tyranii i nowo 
wyinyśloney wolności woyskowęy ukończę od* 
powiedzią walecznego Sir A. Campbells | 
daną Jenerałowi Portugalshiemu, oznaymnui$ 
cemu, że postępowanie iego przez odwiedze” 
nie Marszałka sprawiło tyle podeyrzenia u n0“ | 
wych Gubernatórów , iż obowiązany iest opi” | 
ścić Królestwo. „Mości Panie (rzekł Camp’ 
beli) gdyby w mocy WPanów było wif 
cey mi zrządzić przykrości, gdyby dziesięć 
razy kórzystniey było zostawać w ich służb 
iak jest w rzeczy samćy, nie pozwoliłbym odif_ | 
naymnieyszego tytułn z tego uszanowania, 1% 
kie okażywałem Jenerałowi i stale okazy se, 
będę temu, ktorego więcey iak od lat dra 
dziestu znałem, szacowałem i szanowałem.* 

„Dodadźż muszę ieszcze tę uwagę, iż woj” 
sko .będac naymocniey przywiązane da bylego 
swego Naczelnika i Officerów nie jest zupć 
nie zadowolnione .z tego niegodziwego P 
stępowania.' - i 

Wyspa S. Heleny., l 

Okręt przybił do Portsmouth przy 

miozł wiadomość z Wyspy S. Hetenf é 


i 


4 
okodzącz do d. 10. Września b r, Na wyspie pa- 
"A zapełna spokoyńość. Buonaparte 
j "Sharzał się tyle; zdaie on się zgadzać z 
pora swoim i cnęsto przechadza się po wy- 
Pie. Dom iego iest prawie ukończony; Z 
MALU starannością zaymuie się podziałem i 
ś. obieniem pokoiów. P, Bertrand iiey sze- 

toro dzieci są iego zwyczaynem towarzystwem, 
„Wielka Brytaniia i Irlandyia. 
Naynowsze gazety Paryzkie z d. 11. Z. 
IR. zawierają tełegrafiecze doniesienie z 
Lona ynu, według którego klauzula rozwo- 
dowa bilu przeciwko Królowėy, przylęlią Z0- 
Stała w Izbie Wyższóy 129 głosami przeciwko 
2, zatem większością 62. Wielu Ministrów 
miało głosować przeciwko: Jedna część opo- 
tycyi nie głesowała; inna dała za ową Hlauzu- 
lą głosy. 
,  Naynowsze gazety Paryzkie z d. t2go 
Listopada , zawieraią z gazet Londyńskich 
dochodzących do d. 8. t. m., wyjątki, stwier- 


Zaiące powyższą wiadomość, że podczas roz- 


Praw w Wydziałe Izby nad bilem przeciwko 
Królowóy klauzula rozwodowa przyiętą zosta- 
A 129 głosami przeciwko 62. Wielu Lordów 
č oppozycyi głosowało za rozwodem. Jeżeli 
bil (mowili) ma przeyść raz, przeyść musi z 

auzulę rozwodowa. Byliby Się oni zupełnie 
$przeciwili bilowi ; atoli byłoby to w każdym 
razie nie tak konstytucyynie i niepolitycznie 


przyjac bil ten z rozwodem iak bez tego. 


Dama schabbiona i przez Parlament piętno- 
Wana nie może: bydź w żadnym przypadku żo- 
Da Króla; byłoby to poniżyć Tron i Króle: 
Stwo. Ponieważ Lord Kanclerz i Lord 
Liverpool oświadczyli, że skłaniaią się do 
środka , przez który zwiazek małżeński iako 
akt religiyny ma istnieć, iako zaś kontrakt cy- 
wilny i polityczny rozwiązany bydź może, 


Sdpowiedziano im, iż to nie może bydż, po- 


nieważ Konstytncyia nie uznsie żony Króla, 
“lóra oraz nie jest Królową. Zwiazek mał. 
Zedskhi Króla w interesie Paustwa iest zawar- 
tym politycznym związkiem. : 
p Krolowa, poiechała znowu: na d. 7go do 
arlamenta, lecz nie pokazała się w sali posie- 
PEM, mowiła tylko z P. Broughamnem w 
proim gabinecie. Ta razą iadge do Parlamen- 
zd 1 na powrót odprowadzała ią-kupa pospol- 
b a, która pozniey dopuscila się rzucic 0- 
elgi na kiku Parów , a między innymi i na 


Xięcia Wellingtona. Wielu z tých bu-* 


"+ Aeg spokoynośri, a między tyma a nauczy” 
el zostali uwiezieni., 
M Zz 


+ 


Podług naynowszych wiadomości odebra- 
nych z Łondynu z d. to. Listopada uchwa- 
łono na d. 6. w Izbie Wyższey 128 głosami 
przeciwko 95 powtórne odczytanie bylu kar- 
nego i pokuty; atoli, gdy na d. to. po dosyć 
długich rozprawach nad trzeciem odczytaniem 
bilu nie było tylko 108 głosów za odczytaniem 
a 99 przeciwko temu, rzekł Hrabia Liver- 
pool: „Milerdowie! Gdyby głosownanie na- 
stąpiło było tak diah dla powtórnego odczyta- 
nia; więc podług bezprzecznych dowodów 
przełożonych Izbie byłbym zatem, aby bil ten 
przesłać do Izby Niższćy.* — Że zaś zatrze- 
cim odczytaniem tylko tak nieznaczna była 
większość, więc sądzę bydź rzeczą stosowną 
uczynić teraz wniosek : aby trzecie odczy- 
tanie odłożene było na sześć miesię- 
ey“ Wniosek ten przyięto iednomyślnie, Lud 
oddaie się naywiększćy radości z zwycięz- 
twa Królowey i g uniesieniem przy okczy= 
kach ciągnie pe oswieconych ulicach. 


Francyia. 


Gazeta Pruzka Stanu z d. 24. £. m, 
zawiera pod artykułem z Paryża: Przed 
Sadem Paryzkićm (assis) toczy się sprawa prze=- 
ciwho obwinionym o popełnienie zaboystwa ; 
którego nadzwyczayne okoliczności poiączone 
Są z romantyczriością. Po rozwiązaniu woyska 
Loiry Kapitan Tulasne udał się do wsi 
Moreillerie niedaleko Tours, i nieba- 
wnie po przybyciu swoiem wszedł w ścisła 
przyisżn z żoną taimecznego zamku właścicie- 
la Panią Grelay. Małżonek zasmucony ta- 
kim wypadkiem , wyrzucał mocno swoiemu 
współzalotnikowi i zakazał mu dalszego przy- 
stępu do domu, poczem Kapitan ow dał do 
poźnania, iż podług raz przyjętego zwyczaiu, 
nie zaniedba odwiedzać zamku, chociażby się 
to niepodabało własciciełowi, Po nieiakim 
czasie, Tulasne-czekaiąć w małym gaiku 
na wspoimnioną damę został postrzelony z bro- 
ni, nie widząc sprawcy rzucił pedeyrzenie na 
Grelayia i oskarzył go przed Sadem, atoli 
ten z braku dowodów -został znany za nie- 
winnego. -D. 29. Października z. r. P. Gre. 
lay siedział m żandarmem w sali zamkowćy 
graigc w karty, gdy zamaskowany człowiek 
wszedłszy do przedpokoju, rzekt do będa» 
cego tamże służącego: ;,ani słowa bo zginiesz,“ 
i raptem wpadł de sali. Tam spokoynie zmie- 
rzył de P. Grólayia położył go wystrzałem 
na ziemi i zniknał, iuż daleko był eddalony, 
gdy przyszedłszy z tego strachu do siebię lu- 
dzie udali się za nim w ogón. Ponieważ ied- 
nomyślne porozumienie padło na T ulasna u= 


— 


więziono go więc i wraz z Panią Grólay 
ebwinioną o wspieranie tak okrutnego przed- 
sięwzięcia , stawiano przed „sądem. Odbyły 
się iaz trzy posiedzenia tego Sądu, którego 
postępowania 'dla szczupłośei nie możnau:snie- 
ścić, i zdaie się, że przez stahowcze.za prze- 
czenie obwinionego rzecz ta nie będzie mogła 
prędko bydź ukonezoną. 

; Znany Jenerał Jominv wydał teraz Hi- 


storyię woyshową i krytyczną woyny rewolu- - 


cyynćy w 6 tomach, z kartami jeógrańcznemi, 
Cena iey iest 65 frank. 3 


FP. gr CM ESCE CY: : 
Gazety: Francużkie a po nich niektóre 
Niemieckie rozsiały przed tylkn tygodniami 
wiadomość, iż w Saarbriich, z powodu za- 
prowadzenia nowych podatków zaszło powsta- 
nie, przy czem popełniono wielę bezprawiów, 
i zrabowano domy mianowicie tych inieszkań. 
ców, którzy w toku 1845 życzyli sobie odłą- 
czyć sięodFrancyi i ku temu przyczynili się. 
* Gazety kupiechie Hambargskie. nie- 
przestały na umieszczeniu tey wiadomości, 'ale 
w następnym numerze dedatkowó doniosły, iż” 
wnyyście woysha Pruskiego do Saarbruk 
nastąpić niato w shuteh zaszłych w tem mie- 
ście rozruchow, Chaciaż Rząd nie inaiąc u- 
rzędowoych doniesień względem tego przy 
. padhu miał przyczynę „powatpiewania o istocie 
tey powiesci: iednak nię' chciano się iey pū- 
blicznie sprzeciwiać, pokiĎy wezwane. Zwierz- 
chności mieyscowe nie przesłały w teytnierze 
wiąde'mości. Teraz zapewnić możemy, że ca- 
ła rzecz iest iedną z tych złośliwych .wymy- 
"słów, htóreini we wszystkich kraiach pracuiące 
ñ tł zaburzeniem 'pokoiu stronnictwa, imaiaca 
głowną siedzibę swcią we Francyi> usiłnią 
= nieustaanie utrzymać umyśły w poruszeaiu. ' 
W Sażrbrich nie był» nigiy ani podobień- 
stwa do oporu .lub rozucha, tym mnićy, aby 
ktoś mogł bydź zagrożonym. lub iaki dot zrabo- 
wany  Wnyyście oddziału woyskh MKrólew= 
skich diest rzeczywiste, ile że stosownie 
do naywyższego rozkazu. rozłożenia 14. i 16. 
dywizyi woyskowych, dwa szwadrony z 9. pułku 
. huzarów (dywizyi 16.: dawniey stoiace w Ro- 
blencyi zmieniły dwa szwadreny ułanów -z 
„ dywizyy 14. będące załogą w Saarbriich, 
atoli wnyyście ich nastąpiło bardzo spokoynie. 
do tego "miasta. P - 


` Cała zasada wymysloney baśni należy do - 


izędu wisdomości umieszczonych w iednym 
- czasie w gazetach Francazhich i Nider- 
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'ce takowe paszporta nie będa pochodzić w e% 


w 


lańdzhich, donoszących także, $ż z nay 
wyższego rozkazu wszystkie loże wolnych mu” 
łarzy zamknięte zostały w: Prussach i? 
korpus. ohserwacyyny zbiera się koło Diiss el: 
dorfum- ' | i 


Gazeja Pruska Stanu zawiera 1% 
stępuiące :' £ 
U wiado mienie. 

„Uchwalono, aby paszporta do WE 
dla artystów uczących się lub. inney młó* 
dzieży wstrzymane do dalszego rozportł. 
dzenia i tylko za zaświadczeniem Królewskie“ 
go Mioisteryian Spraw Duchownego i Lehar- 
skiego oświecenia wydawano zostały iah dale” 


trakcie bezpośrednio odMinistery:am Spraw We- 
wnętrznych i Polieyi, w htorych wyrażonć 
bydż maią stosunki podróżnego i zamiar p% 
drózy; W interessach handlowych i innych 
udowodnionych gwałtownych okolicznościać 

moga prawdzie Królewskie Rządy w razy MO 
nieczney potrzeby udzielać paszportów pewny 
osobem, atoli powinny z szczególną uwagi 
dochodzićpotrzeby, Królewskie Rządy w zayść 
mogących takowych przypadkach postępowh 

będą stosownie do. tego przepisu, uwiadowialł 
się oraz., iż ustanowieni Pełnomocnicy Rz4* 
dowi przy Uniwersytetach otrzymali inż pó? 
trżebne zalecenia i rozkazy, aby żądaiącćj 
takowych paszportów młodzieży obwieści 

przez Rektorów iskie trudności spotka 

moga ich prośby, by w przyszłości nie p% 
padli w trudne do rozwiązania połozenie. | 
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Królestwo Polskie. 


Z Warszawy d. 20. Listopada. — T07 
warzystwo Królewskie Waszawssie, Przyiaci” 
Nauk odbędzie posiedzdwie publiczne d. 2% 
Listopada 4520. t., na kiórem po zagaienin pó 
siedzenia przez Prezesa Towarzystw: czytać 
będa: 1) Rektor Instytutu Głuchorienvych 2 
Jakób „Falhowshi, pisno pod tytniel* 
Wzmisnka o trudniacych się uczeniem pła* 
choniemych. — 2) Professor Uniwets: "Kurd 
Warsz. Joachim Lelewel: Podróż Himi l 
kona ńa północne morża Europy. 3) Pro- 
fessór Uniwers.. Król. Warsz. Adam fonacy 48 
belłewicz: O Pedadogioe u starozytnych | 
4) Sekretarz Senata Julian Niemcewitź?* 
Poeżyią. Pea | AS 
Mieysce posiedzenia w domu Towarzy” | 
stwa w sali posiedzeń publicznych. 

Zacznie się o godzinie 1viėy ii pół z rant 
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